Kalendarz katolicki: 


27-g0 Wap Magdaleny de Pazzis. 


Na cele wyborcze złożyli: 


ze czytelnicy »Katolika« z Kopa- 

niny 3 mk. Z wycieczki do Radoszowa od 
młodych królików na dyplom dla »Katolikae, 
Królika, Kalusa i pewnego księdza-germaniz. za 
zasługi okołofaterlandu z dopisk. niech żyje 
Stęślicki 3 m. Na zasłonę, żeby p. Letocha nie 
mógł trafić po mandat poselski na eg" Sląsk od 
królików z uty Karola z d zwolennika 

L Huty 


odróż dla Tae o do Berlina 3 mk. 
ore Jane d mk, de q osób Bon 
c apierosy an m 
+ a R ak SL tp ee 
a W. BLI okey, W ą mk, 
aj C. 30 fen, B. M. 20 fen, S. M. 
duzy i ie MESA 
E J. J. R. Bracia M. 3 mk, N. N 
438 1,50 


skm polscy, 
przeglądajcie spisy wyborcze! 


Qd poniedziałku 18 bm. do 25 bm. 
przeglądać można spisy wyborcze. Zwra- 
camy szczególniejszą uwagę na to, że 
w niedzielę 24 b. m. można także prze- 
Lata =a. M ne isy są 


Kto sig nie przekonal, 

czy jest zapisany w spisie wybor- 
czym a nie uczyni tego w ponie- 
działek i pozbawi się w danym 
razie prawa głosowania, ten zgrze- 
szy ciężko wobec Polski! 


Prócz wczoraj ogłoszonych jeszcze 
następujący panowie wchodzą w skład 
komitetu borczego na po- 
wiaty katowicki I zabrski. 

Z Zabrza: Józef Kluczny, gospodarz 
Józef Kadete pores, okay tt 
Pinder, właściciel domu, Robert Biegaj, 
kolporter, Daniel Piączek, kupiec, An- 
drzej Pastuszka, majster szewski, Feliks 
Pilczyk, właściciel, 

Z Bielszowio: 
szewski. 

Wszystkich wiarusów prosimy usilnie 
w sprawach wyborczych miejscowych 
zgłaszać się do wymienionych panów, 
wszelkie zaś wiadomości, ważne dla 
komitetu, prosimy nadsyłać pod adresem: 

Dr. Franciszek Karas, 
Kattowitz, Mühlstr. No. 12. L 
reg 

Odbieramy nastepujace 


Oświadczenie: 


Znając polskie i katolickie zasady 
p. Korfantego, oświadczamy niniejszem. 

Zaufania, które mieliśmy i mamy do 
niego, napaści »Katolika« zachwiać nie 
są zdolne. 

A więc, bracia, wybierajcie w Kato- 
wicko-zabrskiem tylko Korfantego! 


Zarząd Polskiego Towarzystwa Wybor- 
czego na Śląsk. 
Dr. Stefan Adamczewski. Jan Gättner. 
Dr. Maksymilian Hanke. Jakób Jasiczek. 
Adolf Ligon. Dr. Ildefons Miecznikie- 
wicz. Piotr Reska.- Michał Rzepka. 
Dr. Jan Nepomucen Stęślicke. 


Franciszek Toma- 


Wobec powyższego oświadczenia 
uważamy wszelką polemikę z »Katoli- 
kiem«, dotyczącą osoby p. Korfantego, 


_ Pismo codzie: aas, poświęcone 


| 


Katowice, Wtorek, 


nn ZZA 


Wschód słońca: | 
R 3 minut 55. — 


za zbyteczną. Wiarusi nasi sami 
dzieć będą, jak scbie wobec oszcze 
»Katolika« postąpić należy, Pan 
pieralski życzyłby sobie zapewne, yi 
tak jak on nas, zaskarżyli jego do 1 
pruskiego o ‘obelge. My ‘jednak 
drogi prawdy i cnoty zadnemi napa 
mi odwieść się nie damy ‘i pozosti 
my wierni głoszonej przez nas zas 
że Polak Polakowi skargi 0 obel, 
sprawie politycznej przed sądem pr 
wytaczać nie powinien. Zadośćucz 
nia za rzuconą obelge należy ` 
razie szukać na drodze sądu polu 
go, składającego się z Polaków. = 
Wszystkie napaści »Katolika«, 
rowane przeciw osobie polskiego 
dydata na posła, pana Korfanteg 
jednego zmierzają celu, oto mają 
możliwić kandydaturę p. Korfa 
aby ułatwić jęstwo Niemcow I 
Pan Napieralski wobec ogólmi 
tępienia ze wszystkich stron Polski 


niemieckie kandydatury, do czę 
wiemy, zmuszony jest »po ar 
nie znoszą świa dzie: 


kandydatury niamieckia przeciw 3 ba 
Dla tego nie zaleca ich też w 
z wyjątkiem jednego Królika, 
Polaka, — ale toruje Niemcom | 
i ułatwia im zwycięztwo przez > 
stara się zohydzić w oczach wyb = 
kandydatów Polaków. I 
Ludu polski! Przejrzyj te zan 
i daj im uczciwą i rzetelną, a Pragą 
wie pom One) 


Ks. dr. Stepan przy m 


Pogromca centrowy ruchu narot 
wego na Górnym Śląsku, importow 

erlina ks. dr. Stephan, rozpocz: 
sa robotę. Jaka ona jest, widać 
kładnie z listów jego własnych i J 
opiekunów, któreśmy podali do wiado- 
mości czytelników naszych, widać - 
z jego kazań politycznych, o któryche 
śmy pisali, widać to z jego AE 1 
wiecach, ną którą patrzeli roda 


ża którą odpowiada teraz ks. dr. Stephan, 
bo z tym, co tam u dołu jest podpisam y: 


się nie może. : 
Ks. dr. Stephan w Chorzowie i Gli- 
wicach miał sposobność przekonać się, | 


co lud myśli o nim i opiekunach jego, : 


a po tych doświadczeniach chyba zmas 
lały już nadzieje na tłuste dywidendy, 
które według jego zdania miała zrodzić 


» Poważna Dama: w przeciągu roku swym j 


ojcom. 
»Poważna Dama: zaczyna na akd 


teraz się nadymać i udawać zucha. Ale | 


jakiego! Z zasady pismidłami: w jej. 
rodzaju się nie zajmujemy. Jeśli to dziś 
czynimy, to dzieje się to z tej przy- 
czyny, że za jej wartość moralną i za 
jej ton objął odpowiedzialność mąż, 
który śmie nazywać się bratem naszym 
Polakiem. Tak bowiem mówił o sobie 
ks. dr. Stephan w Berlinie. jeśli się 
ktoś wkrada w nasze grono rodzinne, 
musimy zbadąć, czy istotnie jest naszym 
krewnym, czy pochodzenie jego jest 
prawdziwie to samo, co nasze, 

»Gaz. Katolicka« napisała, że Boża 
Męka przy Martahucie została potłuczona | 


przez zwolenników » Görnoslazaka«. Jest 


ET x ES OWO" SIWE BEES: | 


ga-i zniewaga całego ludu polsko- 
lickiego. 
Moralnie odpowiedzialnym za »Gaz. 
icką* jest jej naczelny redaktor 
Stephan, który nazwał się »bra- 
aszym e. Ostatni ptak, co kala 
łasne gniazdo. 

>Gaz, Katolicka« przezywa p. Kor- 
| od Icków i żydów, powtarza 
va Katolikowo-s ae i 
ktoröw »Górnoślązaka<. Odpo- 
ły za to jest jej EA: re- 
tor ks. dr. Stephan, który nazwał się 
stem naszym«. Ostatni ptak, co kala 
niazdo. 
« Katolicka: pisze, że szlachta 
ske własną ziemię przefrymarczyła 
arty i na bezwstydnych hulankach 
p straciła. 
a dzialny za to jest jej na- 
ktor ks. dr. Stephan, który 
ie bratem naszym. Ostatni 
Kala własne gniazdo. 
dym stanie są ludzie dobrzy 
gfłądz! i gałgany. 
zy robotnikami są dobrzy i trze- 
Eh jest większość, z Ren są też 

o pańskie, 
y -szkodzą ed braciom. Dla 
garstki przychlebków i gałganów nikt 
rawa powiądać, że cały stan 
y składa się z przychlebków 
ów. Kto tak pisze, lży cały 
Tobotniczy. Między panami i 
niemiecką jest o wiele więcej 
i ciemiężycieli ludu, niż mię- 
ołakami, a mimo to nikt nie 
zi, >że wszyscy Niemcy to są gal- 
 łotry<, bo byłoby to niesprawie- 
ą. Między duchowieństwem są 
bogobojni, sprawiedliwi i wzo- 
apłani jak i galgany, a mimo to 
e powie, że duchowieństwo składa 


galganów. 

ze to prawdą jest, wystarczy tu 
ić Lutra, Melanchtona i wielu in- 
księży niemieckich, którzy kościo- 
jajwiększą przynieśli szkodę, bo 
nie pomiędzy księżmi niemieckimi 
najwięksi, najzatwardzialsi heretycy, 
wiem cały luteranizm stworzony zo- 
przez odpadłych od kościoła księży 
ıieckich. 


N Vie zbyt to dawno, bo ná początku 
ieku I9-g0 i nasza dyecezya wrocla- 
była świadkiem wielkiego zgorsze- 
gdy biskup wrocławski Sedlnitzky 
ąpił na wiarę luterską, ożenił się 
oe protestantyzmu, ktöre 

isiejszego wychowuje naj- 
wzalszych pastorów. A mimo to 
ko my Polacy, którzy mieliśmy 
e duchowieństwo bardzo wierne 
kościołowi, nie twierdzimy, że ducho» 
meñstwo niemieckie składa się z kace- 
zy, heretyków i gałganów, boby to było 
mstę do nieba wołającą niesprawie- 
ością i ciężkim grzechem. 
ak samo ma się rzecz i z szlachtą 
ską. Między nią byli i są ludzie po- 
ządni iźli, dobrzy i gałgany, jak zresztą 
! wszystkich stanach. Złych trzeba 
piać i ganić, ale, jeśli się chce być 
tolikiem, nie można powiadać, że cala 
szlachta polska to szajka łotrów i gal- 
 ganów. Chyba się jest gorszym od so- 
yalistów, bo nawet ci mają w szere- 
ach swoich wiele szlachty. »Gaz. Ka- 
licka«, za którą odpowiedzialny jest 
s dr. Stephan, gorszą jest od pism 
acy syalistycznych, a robota jej zasługuje 
a je k najostrzejsze nee punktu 
dzenia katolickiego, ko 


3 
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czerstwo nikczemne, podłe, jest to ] 


Ay! 


Imiona słowiańskie: 


27-g0 Maja: Rusława. 


niebywały sposób pe stan szlachecki 
polski, który bądź co bądź — przyznać 
mu to trzeba — przez wieki zasłaniał 
piersiami swemu kościół katolicki od na- 
wałów dzikich hord pogańskich, który 
był przez wieki przedmurzem chrześciań: 
stwa, który wybawił nawet Niemców pod 
Wiedniem od niewoli tureckiej. 

Zasługi szlachty polskiej, uznał ko- 
ściół, uznało tylu papieży, błogosławili 
ja za to, ale »Gaz. Katolicka« mądrzej- 
szą jest od papieży i ojców kościoła 
i nazywa polski stan szlachecki stanem 
marnotrawców i galganów, a za te ga- 
zete odpowiada moralnie ks. katolicki 
dr. Stephan. Nie dosyé na tem, ale ten 
ksiądz nazywa się bratem naszym, Po- 
lakiem, a z jego gazety płynie taki jad 
wrogi Polakom, jad gorszy od jadu ha- 
katystycznego, bo hakatyści nawet dziś 
krzyczą w riiebogłosy, że Polacy, a na- 
wet i szlachta żyją dziś oszczędnie i pra- 
cują tak, że Niemców. rugują z ziem 
polskich. 

Ks. dr. Stephan to nie brat nasz 
Polak. Widzimy z tego, że to najza- 
ciętszy wróg nasz, który nie przebiera 
w środkach. Z nim też nie można ro- 


bie. żadnych ceremonii, a.pomognik jego, - 


który dziś zowie się także »rodakiem«, 
daremnie się skarży, że go zaskarżył 
> Korfanty do sądu pruskiego o obelge. 
o Prusacy, a z Prusakami nie powi- 
nien robić p. Korfanty ceregieli. 
Rodacy! Otwörzcie oczy i patrzcie, 
co zamierzają robić centrowcy. Tępcie 
tę truciznę niemiecką, która śmie sie 
r Robe SKA gazetą. 


Dwa wiece centrowców w Gliwicach. 


Centrowcy na dobre zaczynają się 
obawiać o swego pupilka hr. Balle- 
strema, wiedząc jak znienawidzony on jest 
u ludu polskiego, który już dosyć ma 
obrony ciętego pana hrabiego. To też 
gorączkową rozwijają pracę, aby ta 
chluba (?) Górnego Sląska a w szcz: 
gólności okręgu gliwicko-lublinieckie: 
znów na 5 lat zasiąść mogła na krz 


parlamentarnem. 
Na czwartek zwołali aż dwa wiece 
do Gliwic, i to jeden niemiecki 


— bo już i pewna część Niemców za- 
czyna krzywo patrzeć na pana hrabiego 
— a drugi polski. 

Na wiecu niemieckim, zwołanym 
przez t. zw. »Volksverein für das ka- 
tholische Deutschland« przemawiać mieli 
poseł do sejmu dr. Heisig i hr. Balle- 
strem, lecz ten drugi się nie stawił — 
widać musiał pan hrabia bardzo ważne 
mieć do tego powody. 

Po krötkiem, ale pełnem pochwał 
dla hr. Ballestrema zagajeniu zebrania 
przez pösla Heisiga objął przew ódnictwo 
zebrania ks. Buchali z Gliwic i znów za- 
czął kadzić hr. Ballestremowi, którego to 
»praca zyskała ogólne(?) uznanie 
a on sam został nawet marszałkiem 
parlamentu, bo też pan hrabia jest do- 
skonałym typem centrowca: wiernym 
katolikiem i wiernym — Prusakiem, 
to też centrum żyje w wielkiej przyjaźni 
z rzadem«. 

Polaków była znaczną liczba na sali, 
lecz The gt $ zachowywali sie zupelnie 
spokojnie dopiero po skończonej 
przemowie ks. Buchaliego odezwało 
się z pewnej strony głośne: proszę 
o głos. Policya okazała się jednak tak 
górliwą, że nie czekając na jakiekol- 
wiek wezwanie przewodniczącego, na- 
tychmiast w niezbyt delikatny sposób 


wyprowaazila smialka, który sie odwa- 
żył barbarzyńską mową polską razić 
uszy »bildowanych« Niemców. Jednakże 
— zdaje się — policya otrzymała już 

. przedtem odnośne wskazówki, gdyż: ks. 
Buchali, zainterpelowany w tej sprawie 
przez p. Siemianowskiego, redaktora 
»Glosu Sląskiego<, odpowiedział — mil- 
czeniem i wykrętami. 

Po charakterystycznem tem zajściu za- 
brał głos p. Heisig, aby zdać sprawę z czyn- 
ności centrum w sejmie pruskim. Bardzo 
ładnie zaczął on swą przemowę hasłem 
centowem: za prawdę, wolność i prawo, 
a dodał do tego jeszcze: miłość chrze- 
ściańską, lecz niestety przedewszystkiem 
tej ostatniej najmniej było widać w pracy 
sejmowej centrum. 

Wyliczał mówca najpierw wielkie 
dobrodziejstwa, jakie centrum wywalczyło 
dla ludu: n. p. liczne kolejki, wodo- 
ciągi, a nawet to i owo (1?) w sprawie 
tanich pomieszkań; centrum było za 
budową wielkich kanałów, lecz zato 
przyobiecano (l!) też Sląskowi pewne 
ten yty a ; zaliczał już nawet mówca 
1 to 

w przyszłej sesyi sejmowej przedłożoną 
zostanie ustawa dotycząca zmiany wy- 
borów do sejmu. 
Ciekawsze atoli były jeszcze wywody 
p. Heisiga, o ile dotyczyły stanowiska 
centrum w sprawach polskich. Otóż 
powiadał on, że centrum głosowało za- 
wsze przeciw funduszom, za pomocą 
których ma tak zw. komisya koloniza- 
cyjna wykupywać ziemię rodakom na- 
szym w Poznańskiem i Prusach Za- 
chodnich. Bardzo to ladnie z ich strony, 
lecz cóż ich do tego spowodowało, tak 
w tej jak i kilku innych sprawach, w 
których rzekomo bronili Polaków? Na 
pytanie to odpowiedział otwarcie w sej- 
mie poseł Fritzen, a słowa jego po- 
wtórzył p. Heisig, że więc centrowcy 
stoją czasem po stronie Polaków nie 
może z miłości do Polaków, lecz dla 
tego, że uważają środki, używane przez 
rząd dla zgermanizowania Polaków, za 
nieodpowiednie; centrowcy są bowiem 
także za tem, aby Polaków przedzierz- 
gnąć na Niemców, lecz w sposób ła- 
odny, powolny. To też powiedział 
alej p. Heisig, że centrum może gło- 
sować za wnioskami, które mają za cel 
ogólne wspieranie niemczyzny. cad 
| Lecz chciał się też p. Heisig poszczy- 
Le cić jakąś uchwytną korzyścią, zdobytą 
ar dla Polaków przez centrum. Oświadczył 
więc, że wskutek interpelacyi centrowców 
nie będą już rozwiązywane zebrania dla 
obrad w języku polskim, i że w sądach 
w razie potrzeby będzie można używać 
tłomacza. Prawda, wniósł p. Faltin 
interpelacyę w sprawie rozwiązanego 
zebrania polskiego w Rybniku, lecz ja- 


Spuścizna. 
2) SADY 


I to jest dalszy powód, dla czego 
mnie; piszącego niniejszy list, otacza 
głęboka noc. 

Tak, mój drogi, młody przyjacielu! 
Zdziwiłem się niepomiernie, że Twój 
list był na taką smutną nótę nastrojony. 
Atoli wnet stlumilem zdziwienie, zwa- 
żywszy, że lepiej dla Ciebie, gdy z po- 
wagą a nawet z pewnym lękiem zabie- 
rzesz się do swojego przyszłego zawodu. 
Mogę z tego ps peknie ze i medal 
odwrotny ¿ycia poznales juz, a nie la- 
two Cie oszolomig jego zludzenia ble- 
kitne. Życie każde jest twarde, a cóż 
dopiero nasze — polskie życie! Kto 
jednak przystępuje do niego trzeźwo 
z silnem postanowieniem pracy i walki, 
z niezłomną wolą wytrwania aż do 
końca, ten sobie może stworzyć życie 
znośne, a dla swego społeczeństwa bę- 
dzie podporą i chwałą. Z takim zamia- 
rem przystąp do swojego zawodu rol- 
niczego, który od czasów zamieszkania 
człowieka na skorupie ziemskiej był 
zawsze stanem najuczciwszym i najszla- 
chetniejszym, błogosławiony przez ludzi 
i Boga. Zobaczysz, że będzisz szczęśliwy. 
Nie w początkach porównywaj jeden 
stan z drugim, ale później; dajmy na to 
za dziesięć lub dwadzieścia lat. Wtedy 

orównanie wyjdzie niezaprzeczenie na 

woją korzyść. My robotnicy w poró- 
wnaniu do Was rolników prowadzimy 
żywot trochę burzliwy, prawie koczo- 
wniczy, niepewny zawsze, acz jesteśmy 
postrachem tłustych filistrów. Jeżeli za 
ten czas porównasz swój spokój duszy 


z wirem rozpędzonym, który ogarnia | 


e A ŚR 


o zasług centrum, ¿e może (I?) - 


ehcąc przedewszystkiem ścić z 
nego mu zarzutu, le chcial bić 
_ Polaków po twarzy, nazywając »plotki (2?) 
| te wymysłem i kłamstwem. 
Zapóźno, panowie centrowcy, chcieli- 
e naprawić, coście źle zrobili; zaufa- 
dd was i wiara u ludu już dawno 
| i niepowrotnie przepadły. Poselstwo 
| pana hrabiego Ballestremą już żadnemi 
okrzykami »niech 2yje« — nie wskrze- 
sicie; lud ma już dosyć obrony tego 
ciętego Prusaka, który miał tę śmiałość 
| tak haniebną obelgę rzucić w twarz 
| tym, którzy z takiem zaufaniem oddali 
mu swe głosy, — który śmiał obrązić 
cały naród polski! Niemcom może się 
podobać pan brabia; takich ciętych lu- 
dzi oni potrzebują — to też na wszelkie 
lymny, śpiewane panu hrabiemu, dajcz- 
olicy kiwali zadowoleni głowami, 
jkrzyknęli mu »hoch«, poczem po- 
li do domu uśmiechnięci i pełni na- 
ei, że uratowali Górny Sląsk i za- 
ożony »faterland« przed zuchwałością 
rólików. 


kież są skutki tego! ma 
zywano zebrania, a obecnie ze A e 


góle urządzać nie można. Aby to 
skać nie potrzeba było chyba ir 
lacyi p. Faltina. Taksamo o tłoma 
sądowych dużo możnaby jeszcz: 
i pisać; dosyć się ze wszech stron 
jeszcze odnośnych skarg. 

Uważał jednakże p. Heisi 
te wielkie dobradziejstwa, zyskane 
centrum, nie przedstawiają zbyt : 
skarbów, więc też na zakończe: 
wiedział, że jeszcze dużo jest d 
bienia, a chcąc dodać zebranym o 
oświadczył śmiała, że centrum ws 
to jeszcze zróbi. 3 

Następnie wystąpił ze sprawo 
parlamentarnem, w miejsce nieo 
hr. Ballestrema, były poseł do 
mentu p. dr. Stephan z Bytomi 
ten nie wiele nam powiedział no 
gdyż prawie wszystko to samo, ¢ 
już zimą na wiecu centrow 
Bytomiu. Uniewinnial centrum 
głosowało za powiększeniem v 
marynarki, zaznaczając, że uchwalor 
o wiele mniejsze sumy, niż rząd 8 
domagał. Wprawdzie okrojono d 
znaczne sumy, ale są one zerem 
tych potężnych sum, które 
muszą płacący podatki. Wog 
stawił sobie za zadanie p. dr. 
liczbami wykazywać świetne zdo 
centrum. Wynosil przedewsz 
pod niebiosa kasy chorych, od y 
1 starości, wyliczając, ile to milio: 
botnikom wypłacono, ale nie por 
że o wiele więcej milionów . 


* 
2 > * * 
Około godz. '/a8 wieczorem sala 
pełniła się na nowo po brzegi; prze- 
lo półtora tysiąca wiarusöw stawiło 
„ choć wezwani przez księży cen- 
bwców, aby obradować nad wyborami, 
Óre każdego Polaka-obywatela żywo 
chodzić muszą. Ale właśnie ta wielka 
zba zebranych nie podobała się księ- 
m centrowcom i mocno tem byli za- 
okojeni, gdyż nie łudzili się bynaj- 
ej, jakoby wszyscy obecni byli ich 
olennikami, bo wiedzą dobrze, że tylu 
wogóle nie mają między ludem 
kim, to też jeszcze przed zebraniem 
gorączkowych szeptów uradzili 
sobie w ten najprostszy sposób, 
godnych sobie ludzi usuną ze sali. 
anie zagaił ksiądz proboszcz 
czek z Szobiszowic, poczem udzie- 
głosu księdzu dr. Stephanowi, 
so tutejsi  centrowcy sprowa- 
aż z Berlina do pomocy, bo ich 
siły już oposzczają, podczas gdy 
ephan zdaje się być niezmordo- 
m, gdyż w tym jednym dniu wy- 
dwa kazania i trzy mowy na ze- 
ch, jak sam się przyznał na ze- 
Y Gliwicach. ass 


o lat? Czyż u nas nie pov 
otnik otrzymać rentę już z 5 
Naturalnie chciał mówca i ta 
przedstawić jako dobrodziejs 
sprawę tę już nieraz szero 
wiliśmy, dla tego też tutaj | 


niemy. Więcej ciekawem jest za 
twierdzenie, ze nawet ustawa celu 
zapewnienia tajności wyborów j 
brodziejstwem centrowem. Ka 
wiem wiadomo, że ustawę 
„rząd sam, ażeby sobie roz 
nistwa pozyskać zato do i 
Zresztą mogli tam centrc 
głosować za tajnością wy 
tutaj tak silnych stronnikć 
którzy z ambon nakazują głos 
centrowca, i pracadowców, któ 
samego żądają od swych ro 
pod grozą wydalenia z pra 
znaczy wszelka tajność wybor 
tak silne wpływy ograniczają 
głosowania wyborców! E 
Koniec swego pzemöwienia | 
p. Stephan również hr. Ballesi 


ców, przedstawiając ich jako 
h (21) obrońców wiary świętej, 
: > każdy dobry katolik powinien 

sim oddać. Nie bardzo jednakże 
ody te trafiały do przekonania 
haczy, gdyż odzywały się co chwila 
protesty. Ksiądz Stephan bardzo 
Odnie i czule prosił, aby go spo- 
nie wysłuchano i w domu rozmye 


niejszej podpory. Ztąd widzisz, że 
ja, nasza ojczyzna jest bardzo ob- 
na, bo się rozciąga na całą tę zie- 
którą zamieszkuje plemię polskie. 
toli tu się nie kończy miłość ojczyzny. 
ając ziemię polską i jej plemię 
dowite, trzeba nadto kochać to, co 
edewszystkiem wykwita z miazgi ludu 
jest jej wrodzoną własnością. Wiesz 
$, że pierwszą własnością ludu pol- 
go jest to, w co wierzy, jak mówi 
i jak postępuje, czyli jego wiara kato- 
licka i mowa polska i jego obyczaje. 
Te potrójne własności są jego dziedzi- 
ctwem najdroższym od tysiąca przeszło 
lat i bez nich Polski i Polaka pojąć 
nie możesz. — Wiadomo Ci, że nasi 
wrogowie, którzy nam ziemię i język 
“kradną, udają, że ich nasza wiara nic 
nie obchodzi, bylebyśmy ją w obcym 
| języku wyznawali. Nie tajno Ci także, 
jeżeli czemś jeszcze stoimy i bro- 
my się i różnimy i czem się obronić 
otrafimy, to wiarą katolicką; bo weż 
ludowi polskiemu jego wiarę, a za kilka- 
|  dziesiąt lat zniknie w zachłannej ostrymi 
| zębami najeżonej paszczy luteranizmu 
| i prawosławia. 1 dla tego wrogów na- 
| szych twierdzenie, jakoby im nic do 
A naszej wiary, jest najniebezpieczniej- 
* podstępem, przed którym miej 
się na baczności. Atoli tej wiary pukle- 
rzem i drogowskazem nie śmie być ka- 
tolicyzm niemiecki; bo przecież wiesz, 
co katolicyzm niemiecki zrobił ze szcze- 
pami słowiańskimi nad Łabą i na Po- 
morzu i z Polakami na Dolnym Slasku; 
wiesz przedewszystkiem i dziś jeszcze 
mocą wyobraźni słyszysz, jak staroży- 
tnych Prusów chrustała paszcza gadu 
krzyżackiego, który przecież niemie- 
ckim był zakonem katolickim! wiesz, 


wszystkie inne stany, wtedy 
uśmiejesz, żeś mógł kiedyś n 
kie głupstwo jak w ostatnim: 
»opłakany jest mój stanl« 

Wiem jednak, że do tego © 
kniku doprowadziło Cię inne 
wanie, a raczej mgliste poczucie. 

ozwól, mój drogi, że obszer 
będ o tem, co Cie boli. 

Wymöwiles słowo ojczyzna 
nie był napisał, że Ty właści 
zny nie masz! 

Nim się rozgadam, powie 
sto z mostu: Twoją ojczyzną 
ziemia polska, którą będziesz 
i w której Twoje ciało spoczn 
wieczny odpoczynek, jak z ni 
dla trudu życia. Mówię Ci 
Twoją ojczyzną jest ten lud 
z którym razem uprawiasz zi 
matkę. O tej drugiej ojczyźni 
się rozpoczyna poza grobem, 
rozprawiać, bo nie jestem Tw: 
duchownym. Zrozumiałeś? Oh, z 
bo ija ciebie zrozumiałem. A p 
napisąłeś czarno na białem, że 
ziemię, tedy nietylko bedzies: 
czyznę, ale nadto i kochać ją 

Dobrze piszesz mniej więce 
uprawa ziemi razem z ludem 
lepszym środkiem przeciw nudz 
paczy. Ale to nie wystarcza, 
chany. Trzeba ją i lud swój 
z obowiązku synowskiego; je: 
wiem synem tej ziemi i latoro: 
ludu, skory z jego krwi i kości 
dzisz. Trzeba tę ziemię kocha 
ona jest tłusta czy też piaszczyst 
sta; jak również jej lud, czy 
potężny i wykształcony czy też s 
i prosty. W tym ostatnim wyp 
więcej nawet i skuteczniej go 
należy, bo potrzebuje większej 


"Stephan strasznie wychwalal- 


„| co ten sam potwór chciał zrobić z Lic 


zaczął znów wyliczać rzekome dobro- 
dziejstwa centrum dla robotników. 
Mówił o tem, jak to  centrow- 
com mają do  zawdzięczenia robo- 
tnicy, że obecnie tylko (!!) 10 do 11 go- 
dzin dziennie pracują, że już ich pra” 
codawcy karać nie mogą za drobne 
przewinienia — lecz to wprost prze- 
ciwny od zamierzonego wywołało sku- 
tek. Na sali zawrzało groźnie, odezwały 
się głosy: nic nie zawdzięczamy cer- 
trowcom! — kto sam nie pracuje, ten’ 
nie wie jak sie z nami obchodzą! itp. 
Na to zawołał ks, Stryczek, że komu 
się centrowcy nie podobają, ten niech: 
się wynosi. W tej chwili też prawie' 
wszyscy jak jeden mąż zerwali się. 
z miejsc i wśród okrzyków: precz z Bal- 
lestremem, precz z centrum, niech żyje: 
Siemianowski! ruszyli ku  drzwiom.! 
U wyjścia wzmogła się burza jeszcze, 
więcej, gdyż tam kilku czerwonych bra-: 
ciszków chciało w mątnej wodzie ryby. 
łowić i setkami rozrzucali, szczególnie 
z galeryi swoje odezwy. Wobec gro- 
źnego zamieszania, pan Siemianowski, 
redaktor »Glosu Sląskiego< i kandydat 
Tow. Wyborczego . w Gliwicko-lublinie- 
ckiem, stanął *na krześle i starał się 
wzburzone umysły uśmierzyć i wie- 
cowników nakłonić do pozostania na 
sali. Teraz dopiero rozpoczęła swoje 
działanie policya, która dotąd bez- 
czynnie przyglądała się zamieszaniu! 
12 policyantów, z inspektorem poli- 
cyjnym na czele, rzuciło się ku p. Sie- 
mianowskiemu, który zresztą już był 
zszedł z krzesła i zachowywał się zu- 
pełnie spokojnie, i przemocą wyprowa- 
dzonó go ze sali, przyczem czynnie go 
znieważono. Teraz już oburzenie na 
haniebne postępowanie centrowców nie 
miało granic, a wielka część obecnych 
wśród groźnych okrżyków opuściła na- 
tychmiast salę. : 
Gdy na chwilę zapanował spokój, 
skorzystał z tego przewodniczący ks. 
Stryczek, aby zaznaczyć, że to lu- 
dzie »Górnoślązaka« przybyli z Kato- 
wic, aby porówno z socyalistaml urzą- 
dzali hałasy. Słusznie i dobitnie odpo- 
wiedział na to jeden z obecnych, że tu 
którzy 


domagają się praw sw 


A 


religijnego obecnych, wiedząc, jak 
nasz przywiązany jest do wiary swych 
ojców. I nie omylil się też, bo obecni 
szczerze mu przyklaskiwali, o ile chodziło 
o osobę czcigodnego Ojca św., lecz 


skord tylko ks. Stephan zaczął z tego 


centrowca, natychmiast odezwały się 
głosy protestu: Polaka chcemy, niech 
żyje Siemianowski! i 

——— zo SS 


twy i co ostatecznie, gdy mu pod Grun- 
waldem zęby wyłamano, sam ze sobą 
zrobił! Ożywieniem naszej wiary może 
tylko być wiekowa nić tradycyjna snu- 
jąca się z katolickiego łona maszego 
ludu, a jej drogoskazem może tylko. 
być prawdziwy jezus Chrystus, a mó- 
wiąc dobitniej — Rzym. Od wszystkich 
innych obcoplemiennych misyonarzy — 
wara nam! Rzym jedynie oceni nasze 
potrzeby i ujmie się za naszemi pra- 
wami i wskaże nam bezpieczną drogę. 
Ta wiara jest równocześnie puklerzem 
naszego języka. Ztąd sobie wytłoma- 
czysz, dla czego się tak gorszymy na 
wieść, że w danym kościele zaprowa- 
dza się dla nas nabożeństwo niemieckie. 
Ztąd pojmiesz, dla czego dygotamy 
z oburzenia, słysząc, że się iatwę 
polską zmusza kijem do nauki religii 
w obcym języku. To nie tyle zamach 
na mowę, ile raczej na wiarę. A my 
jedną i drugą kochamy. — Och, jak 
my kochamy tę drogą mowę polską! 
O wszystkiem innem zapominam, gdy 
kogoś pięknie po polsku mówiącego 
słyszę lub czytam cudną przędzę mowy 
polskiej. Widzę najwyższą piękność 
stworzoną, prawie anielską: bo w mowie 
pięknej tkwi najczystsza cząstka duszy 
narodowej. Któżby jej nie kochał! Któż- 


by tego skarbu nie bronił swą krwial © 


Chyba ten, który samobójstwo chce po- 


pełnić, mógłby obojętnym pozostać, gdy - 


mu tę najświętszą ojcowiznę rozdrapad, 
oślinić, zniszczyć chce barbarzyniec, 


niecny wróg odwieczny — Miłość oj- R: 
rozciągać się powinna także na 
to, jak lud postępuje, czyli na obyczaje 


czyzn 


ludu polskiego. Wiesz przecież, co zna- 
czy cnota staropolska. Wiesz, że Polskę 
nazwano ojczyzną świętych. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


wysnuwać wnioski, że należy wybierać - 


I Najlepsze źródło o | 
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Próby i cenniki franko. Postrach i Sp. Katowic 


LECCCECEEEt0>>3DZZDDDA, | KOSSSOOGL 


) 2 a Górny Slask: 
G.-S., ul. 


' tuzin śledzi tylko 33 „ N 


~ \ 
P. Wawrzinek, | 
Bottrop, ul. Główna 40 (Hauptstrasse). 


SI 


ustra 1 dekoracye. 


zelkiego rodzaju koniaków 


w Roman Kahl i Sp. Poznań. 


Próby i cenniki franko, 


E 
7 Sliwki funt od 25 fen.| margarynę funt od 49 fen. 4 
m ” on 20 „ | tłuste > 2 N 3 
fasole nn I4 » „ najlepsze funt ó9 ,, E 5 
groch soh 34 »„ | cukier tunt tylko 30i31 „ a. 6 s 880 a Rn a 
ge 3 = 12 , | sól z z Dodę > 9 
mąkę pszenną funt II „ | sodę t „ 8 A = 
„ kartoflanng „ 14 , | zapałki pudełko 2 a dy a l, Katowice, ul. Fryderykowska 11 
ryż funt od 12 „ | szczotki do poleca 
kapustę funt 67; szorowania po 20 „ : 


towary polsirowane wi 


Bog aty w ór po bardzo niskich cenach. 
Dostawa do domu! Spłata częściowa bez podwyższenia cen 


EL 


poleca swój wielki skła y © 
kałunów, brokatów, fularów, materyi na suknie | rolników. 
i spódnice, letnich koszul, adamaszków, materyi $ > 
na powłoki i kołdry, dowlasów, ręczników, inletów, 1. Co to jest powstała, jakie lej 
płótna na poszwy, chustek na szyję i głowę, gar- gatunki i jak je ; ) Jest to a ME 
deroby dła panów i chłopców, materyi na ubrania, | została nagrodzona f azety Rolniczeje, zajmuje 
kapeluszy, kołnierzy, krawatów i parasoli. ardzo wywodami swemi ot jtku aż do końca — cena 
Proszę przy potrzebie mnie zawsze uwzględnić, mam najtańsze 25 fen., z przesyłką 30 fe 3 
ceny i rzetelną usługę. 2. nawoże 2m i innemi nawozami 
; > g | dla gospodar pisał Michał Natanson — 
a cena 38 fen., z prze -9 
% O płodo © i gospodarstwie plodozmien- 
nem do użytku gos h napisał Piotr Danysz — 
cena 25 fen., z przes a : 
4. Jak mo isze zboża? £ 11-tu ryci- 
nami, dla użytku g napisal Antoni Sempo- 
— cena 38 fe prs Í R 
5 O uprawie 0 di: u gospodarzy napisał 
2 Chelkowski rzes. 30 fen. 
6. Uprawa psz gruntach sur, 5 
niastych przez Szyma — cena I3 fen., z przes. I6 f. 
|Jak należ lać kartofle? aka Tymo- 
teuss Luniewskt — cenn 25 „ £ przes. 30 fen. 
O uprawie iw cukrowych napisał Michal 
Natanson — cena 25 fen. z p je! 
9. O szkodl h chw: 1 potrzebie ich tę- 
pienia napisał Zyg: ry, cena 38 fen, = prze- 


łką 43 fenygów. 
e e O ży wien! podarskich napisal 


Poszukuję: _  ; Polecam: 2 p BA. Śniegocht — cena 
— na hie płatniczego kelnera 
posługa omo= f 
Ant a pe panny |? kaucyą | bez kaucyl, wo= 
do metidas dr źnicow, gospodynię, 
waozke do składu rzeź- 
nickiego, pannę do dzie- kuoharke, szynkar- 
c, służącą, młode kę, pokojówkę, słu- A > "r 
małżeństwo = restau- | żącą, panne dodziecti. e gospo: apisal Dr. Antons Barańsks 
racyi i t. : 
Józej Henne, streczarz, Katewioe, ul. Grundmana 2 rynek. 


Swöj do swegol 


(i Wiktor Turek, 


4x Bytom G.-S., ul. Krakowska nr. 40 
Wielki skład obuwia. 


a 
a Szanownej Publicznosci polecam: 
Y kamasze dla mężczyzn od = 50 fen. począwszy. 
3 buty robocze Jh poh A » 
y trzewiki d, rob. x sznelk. BALA = 
a dla pań 00:35 085 = 
e LJ ” eci w L, ” 
3 Kto dotychczas u mnie kupo ane op ieme 
È at. eko i szeroko jest mój s znany 
z o rz 


jeudnqwz orpoiz ozeuuyfuen 


etelnej usługi. 


b ya a rogatego napisał 
4 4 fen. 
nik dla gospodarzy i go- 


Budowniczy tego opisał X. Dulęba 
Kaźmierz Liersch w Bytomiu ! napisał A. Smegoch — cena 50 
na G. SL, ul. Klukowicka 10 _ Współpracow y ca: kret, jeż 1 nieto- 


fen., z przes. 18 fen. 


wykonuje wszelkie prace techniczne, jako to: 
cie i obyczaje pszczoły 


szkice, rysunki, kosztorysy, statyczne obliczenia itd. Eten. 

Podejmuję me w gospodarstwie napisał 

zupełnego wykończenia budowli, pa owad kika. 
a na żądanie jmuję nadzór nad wykonaniem e” an Lm lk ns Aen bg 24 


wsze prac budowlanych. tom? od 
Ceny bardzo umiarkowane. s Een fen. jat 


; : de Stanisław Wroń- 
ME Tania a piękna książka! “Y 27. Zadrzewianie ı ytków opisał Aleksander No- 


e e s 

` 28, O y d 3 napisał Edmund Jan- 

Dwa żywioły. - > 

Powieść współczesna w trzech częściach. i . 

Napisala z Bardgkich Anna Karwat, a a 50 an, Se fon, = 
Powieść powyższa jest nader zajmującą, charak- dt Włościański: zenia rolnicze w róż- 
teryzuje życie dwóch żywiołów: polskiego 1 niemie- | nych z oe ee rat 
ckiego — pod»pruskim zaborem. Powieść tę wszyscy | =% 35 te% 
czytać powinni, bo znajdą w niej wzory godne na- 
śladowania. Książka obejmuje 544 stron druku, a ko- 
sztuje tylko 1,50 mk., z przesyłką pocztową 1,70 mk. 
Za nadesłaniem należytości (także w znaczkach pocz- 
towych) lub za zaliczką pocztową przesyła odwrotnie 


kalendarz na rok 1901, ułożył 
j dobre rady i wskazówki, jest 
ika — cena 38 fen., z prze- 


sk 1 ospodyń napisała An- 
| 68 ża 


Rolnicy! 2szemi książkami dajemy wam 


ekspedycya „Gońca Wielkopolskiego“, dar, którego nie cie; nie bądźcie łakomi na 
a. Poznań (Posen). . —. parę marek, które na ¿Ki niniejsze wydacie, gdyż 


EST, 


dzie sie staral na ' co dotąd z swą rolą, by- 


ans E A | diem it. d, źle z Siążki powyższe są tak gro- 

Ea 4 | cumiale napisane większej części objaśnione 
> cil Yr at ee N w obrazkach, że k zrozumieć must. 

DU : Kto nam na f a (I marek 20 feni- 

add W A | gów, otrzyma -wyżej wymienione książki 

Z geo" J zn" franko. Kto tyle n może wyłożyć, niech sobie 

chrześciański dom goscinny. A | wybierze te, które . otrzebniejsze uważa, niech 


| Mai tat a . A | nam je wymieni, pi pieniądze a wyślemy zaraz 
, Naje godniejsze noclegi iwyborna tania kuchnia § książki. Kto naprzód s ędzy nie nadesle, temu prze- 


każdym czasie. Dziękując za dotychczasową łaskawą $ i 
$ pamięć, proszę i nadal ae ee i kreślę ślemy przez zaliczkę. 


z poważaniem 1]  Adresowaé prosi IS listach i przesyłkach pie- 
jan Chiipalski, Kraköw, | niężnych: E 
ÓN „Górnoślązak*, Kattowitz O.-S. 
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zareczamy wam, że m jemu się oczy otworzą i bę- |- 
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Zaproszenia 
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Powtórnie ostrzegam! 
każdego, żeby Franciszkewi 
Piochulkowl w Tschimau- 
KI. Bresa nikt nic nie pożyczak 
Nie odpowiadam za niego. 
Helena Piechulek, 
Berlin, Thaerstr. 44. 


a eM 


Kupujcie u swoich! 
Polecam Szan. Publiczności 
Nowego Szarlotenhowu mó 


handel kolonialny 
i proszę o poparcie. 
Z szacunkiem 
Karol Okoński; 


Nowy Szarioienhow. 
Jedyny polski skład. 


Eg 


weselne o 9 morgach dobrego pola : 
całym inwentarzem jest zara: 
wykonuje do sprzedania. 
gustownie i tanio Jan Cieślik, — 
D "BEA Stare Tarnowice (Alt-Tarnowitz) 
ru ES WEE 
Sépuadlarake’ Oberża z restauracya 
„u0TNosiązaKa . i z ładnym ogródkiem 


w pos tarnogórskim, w po 
bliżu kopalni jest zaraz do sprze 
dania przy wpłacie 6 do 8006 
mk., z powodu objęcia majątku 
po rodzicach. Zgłoszenia pizyj: 
muje eksp. »Górnoślązaka« pod 


literą Oberża 564, Es 
uzy ę Szanownym mym rodakom 


z okolicy Pszczyny polecam 


szuka się często, dla tego po- mój dobrze zaopatrzony 


mag” skład w suknach wzm 


rozmaitego koloru, także 


sela, taficówki jako też na | mażeryi na ubiory, 


marsze pogrzebowe. stofowe 1 cajgowe, 
Muzyka smyczkowa i na tylko dobrego i mocnego gatunku. 


instrumentach dętych. Ubiory gotowe 
en einen dia przystępujących po rai 
Floryan Sojka w Jézefowen | Płerwszy do Komunii éw. _ 


p.Katowłoami mieszkam u p.Wolfa, 


T moge 


mężczyzn, 


Dom murowany | mocno szyte | dobrze sledzące 


z ośmiu pokojami i pięknym 


I tylko z dobrej materyl. 


SO sto metrów od dworca Prosząc o łaskawe odwiedze- 
dalony, mam do sprzedania. nie mego składu, polecam się 


Ludwig Kowol Paweł Maday 
w Stonloy p. Gr. Rauden. w Pszczynie. 


w 


od 
vate I 


Biuro 


Adres 


= 


odp. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny: Antoni Wicik w Katowicach. 


pod Wirkiem, kilkanaście budowisk (bauplaców) 
w bardzo korzystnem położeniu po 1000—2000 m. 
za budowisko. 


cegielnią A ei, wraz z 2 morgami gruntu, z do- 
brym po. 
Nabywcy parcel płacą przy zawarciu 
kontraktu najmniej '/s— 
reszta pozostaje na hipotece na dłuż- 
sze lata. Kto się na kupionej parceli 
wybuduje, płaci tylko '/a—*5 ceny 
kupna. — Sąsiedzi, którzy od Spółki 
do swych gospodarstw dokupują i do- 
pisują, a swoje posiadłości mają nie- 
zadłużone, moga nawet bez wpłaty 


EE kasę oszczędności E 
i płaci od złożonych w niej pieniędzy: 
Pierwszomiejscowe | inne pewne 5°/ hipoteki 


niedziel 1 świąt od godz. 9 rano de godz. | w południe. 


(Parzellirungsgenossenschaft) w Bytomiu 


Spółka parcelacyjna | 


w BYTOMIU 
poleca na sprzedaz grunta 
następujących miejscowościach : 


W Dziersznie 


skowicami, parcele każdej wielkości, po 
300 mk. za morgę (jutrzynę). 


W Wielkich Zaolszanach 


od Pyskowicami, od strony Szechowic, parcele 
j wielkości; masy dworcem kolei a mia- 
stem (nad szosą) fase s 
wielkości po przystępnych cenach. 


wiska (bauplace) rozmaitej 


W Bielszowicach 


W Mikulczycach 


adem gliny. 


ja ceny kupna; 


nabywać parcele. 
Spółka parcelacyjna poleca swą 


4, 4, 1 5 od sta, 


zależnie od czasu wypowiedzenia. 


są każdego czasu do nabycia. 
Spółki otwarte codziennie, z wyjątkiem 


: Spółka parcelacyina 


(Beuthen O.-S.) Kasernenstr. I. 


